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  Lesley: Książkę tę dedykuję Oliverowi i Francesce, którzy otrzymają egzemplarze od swojej niezamężnej ciotki ogarniętej obsesją na punkcie gramatyki.


  Geraldine: Dla męża i syna, którzy są najważniejsi w moim życiu.


  
    O autorach


    Lesley J. Ward pracuje w branży wydawniczej od ponad 30 lat, zajmując się redakcją i korektą książek i czasopism. Jest członkiem założycielem Society for Editors and Proofreaders (SfEP), regularnie prowadząc kursy szkoleniowe dla SfEP, Irish Book Publishers’ Association oraz The London College of Communication. Jest także wykładowcą nauczania na odległość w Publishing Training Centre. Jej ulubiony kurs to oczywiście Brush up your grammar („Podszlifuj gramatykę”). Mieszka w Berkshire, gdzie słynie z tego, iż jest nieszkodliwą ekscentryczką i niebezpiecznym radykałem zarazem, która za nic nie chce korzystać z poczty elektronicznej. Nie, nie ma kota.


    Kariera Geraldine Woods jako specjalistki w zakresie gramatyki zaczęła się jeszcze w szkole podstawowej, która wtedy nie bez powodu nosiła nazwę „grammar school”. Pod czujnym okiem zakonnic uzbrojonych w długie linijki (świetnie nadające się zarówno do wskazywania słów na tablicy, jak i karania niegrzecznych uczennic), nauczyła się rozbioru gramatycznego każdego, nawet najbardziej skomplikowanego zdania. Od 25 lat jest nauczycielką języka angielskiego oraz autorką około 40 książek. Uwielbia młodzieżową ligę baseballu, chińską kuchnię i powieści Jane Austen.

  


  
    Podziękowania od autorów


    Lesley: Większość osób, którym chciałabym podziękować, musi pozostać bezimienna, ponieważ nie jestem w stanie przypomnieć sobie ich imion i nazwisk. Nawet nie pamiętam wyglądu mojej nauczycielki, która jako pierwsza zaszczepiła we mnie miłość do gramatyki, choć nadal pamiętam tablicę i pogodę (padał deszcz) tego dnia, gdy uzmysłowiła mi, że język jest fascynujący. Wiele zawdzięczam także moim nauczycielom z grammar school (szczególne podziękowania dla wszystkich członków kolejnych rządów za to, iż nie podjęli decyzji o zdjęciu gramatyki z planu nauczania). Wszyscy autorzy, którzy się ze mną sprzeczali, jak również wszyscy wydawcy, którzy przekazywali mi informacje zwrotne na temat mojej pracy, pomagali mi w rozwoju umiejętności. Dziękuję także wszystkim ekspertom, którzy podjęli wysiłek i napisali podręczniki, które mogłam zrozumieć. Niech Bóg ich błogosławi — teraz już wiem, ile wysiłku ich to kosztowało.


    Dziękuję także Alison Yates i Simonowi Bellowi z wydawnictwa Wiley. Wykazali się niezwykłą cierpliwością, gdy nie wyrabiałam się w kolejnych terminach. Dziękuję także Tabby Toussaint, korektorce technicznej, która uratowała mnie przed popełnieniem jednej lub dwóch gaf, a także biednej, sfrustrowanej adiustatorce. Wszyscy się starali. Ewentualne pomyłki są tylko moją winą.


    Geraldine: Dziękuję moim studentom, których inteligencja i ciekawość stanowiły dla mnie nieustanną inspirację. Dziękuję także redaktorowi technicznemu Tomowi LaFarge’owi, którego poczucie humoru i znajomość gramatyki miały ogromny, pozytywny wpływ na tę książkę. Jestem wdzięczna kierownikowi projektu, Lindzie Brandon, której przemyślane uwagi motywowały mnie do pisania lepszych wyjaśnień i której zachęty zmieniały mój zły dzień w dobry. Doceniam ciężką pracę adiustatorów Billie Williams i Ellen Considine, którzy nieustannie napominali mnie, abym koncentrowała się na czytelnikach. Chcę także podziękować pozostałym redaktorom: Joyce Pepple, Roxane Cerdzie i Susan Decker, które dodawały mi otuchy przy każdej sposobności. Wdzięczna jestem także mojej agentce, Carolyn Krupp, która koiła moje nerwy i odpowiadała na wszystkie moje maile, zawsze służąc pomocą. Na koniec pragnę podziękować koleżankom i kolegom z katedry języka angielskiego, których miłość do procesu dydaktycznego i naszego przedmiotu sprawiają, że czas spędzony w pracy jest dla mnie niezwykle przyjemny.


    Podziękowania od wydawcy oryginału


    Jesteśmy dumni z tej książki. Prosimy o przesyłanie wszystkich uwag za pomocą formularza internetowego serii Dummies, który znajduje się pod adresem http://www.dummies.com/register.


    W wydaniu tej książki pomogli nam między innymi:


    Acquisitions, Editorial, and Media Development


    Project Editor: Simon Bell


    Content Editor: Steve Edwards


    Commissioning Editor: Alison Yates


    Copy Editor: Charlie Wilson


    Technical Editor: Tabby Toussaint


    Executive Editor: Jason Dunne


    Executive Project Editor: Martin Tribe


    Cover Photo: GettyImages/John Molloy


    Cartoons: Ed McLachlan Composition Services


    Project Coordinator: Jennifer Theriot


    Layout and Graphics: Carl Byers, Joyce Haughey, Stephanie D. Jumper, Laura Pence, Erin Zeltner


    Proofreaders: Jessica Kramer, Susan Moritz


    Indexer: Aptara


    Brand Reviewer: Janet Sims


    Wiley Bicentennial Logo: Richard J. Pacifico


    Publishing and Editorial for Consumer Dummies


    Diane Graves Steele, Vice President and Publisher, Consumer Dummies


    Joyce Pepple, Acquisitions Director, Consumer Dummies


    Kristin A. Cocks, Product Development Director, Consumer Dummies


    Michael Spring, Vice President and Publisher, Travel


    Kelly Regan, Editorial Director, Travel


    Publishing for Technology Dummies


    Andy Cummings, Vice President and Publisher, Dummies Technology/General User


    Composition Services


    Gerry Fahey, Vice President of Production Services


    Debbie Stailey, Director of Composition Services

  


  
    Wprowadzenie


    Dlaczego tyle osób denerwuje się, słysząc słowo gramatyka? Wiele osób uczyło się jej w szkole. Rząd miał naprawdę świetny pomysł, aby nie wypuszczać nas nieprzygotowanych w świat! Dla niektórych gramatyka i wszystkie terminy gramatyczne kojarzą się wyłącznie z nudą. Inni zapomnieli już wszystkiego, czego się nauczyli, ponieważ nie mieli dość okazji do ćwiczeń. Czasem znajdujemy się w sytuacji, gdy nasze umiejętności językowe nie są wystarczająco duże — podczas rozmowy kwalifikacyjnej, pisząc pierwszy raport w nowej pracy lub starając się zadowolić nauczyciela. Może to być stresujące i wywołać zawstydzenie. Będziemy się czuli naprawdę fatalnie, jeśli wszyscy wokół będą od nas lepsi albo też okaże się, że nowy szef jest jedną z tych osób, które zawsze mówią poprawnie. Czy nie jest tak, że niektórzy ludzie po prostu rodzą się z tą umiejętnością?


    Na szczęście gramatyka angielska jest o wiele łatwiejsza, niż się powszechnie sądzi. Nie musimy uczyć się wszystkich tych technicznych terminów, ale nawet jeśli zignorujemy terminologię, okaże się, że i tak wiemy naprawdę sporo. W tej książce przedstawimy ci sztuczki i strategie, które pomagają w podjęciu odpowiednich decyzji, gdy musisz stawiać czoło takim gramatycznym dylematom, jak wybór między I i me, had gone i went itd. Wyjaśniamy, co trzeba wybrać, ale powiemy także, dlaczego określone słowo jest prawidłowe lub błędne. Nie będziesz musiał zapamiętywać całej listy suchych regułek (no cóż, może nie uciekniesz od kilku, zwłaszcza w rozdziale poświęconym interpunkcji!), ponieważ gdy zrozumiesz, dlaczego określony wybór jest prawidłowy, od tej pory zawsze już będziesz wybierał właściwe słowo.


    O książce


    W tej książce koncentrujemy się na typowych, często popełnianych błędach. Wyjaśniamy poszczególne elementy zdania, posługując się językiem potocznym, a nie techniczną (gramatyczną) terminologią. Nie musisz czytać tej książki po kolei, chociaż oczywiście można tak zrobić. Nie musisz też czytać jej całej. Przejrzyj spis treści i poszukaj tych kwestii, które sprawiają Ci najwięcej problemów. Przykładowo, jeśli wiesz, że masz kłopoty z czasownikami, zajrzyj do rozdziałów 2. i 3., w których znajdziesz podstawowe informacje. Informacje zawarte w rozdziałach 11. i 18. pomogą ci wybrać właściwy czasownik w wielu różnych sytuacjach, a rozdział 22. pozwala zdobyć doktorat w zakresie czasownikologii. Od ciebie zależy, jak bardzo zechcesz zgłębić dany temat.


    Jak korzystać z książki


    Każdy rozdział w tej książce wprowadza pewne podstawowe pojęcia, a następnie pokazuje, w jaki sposób należy wybrać prawidłowe zdanie spośród dwóch lub trzech możliwości. Jeśli wprowadzamy jakiś termin — na przykład czasownik-łącznik (linking verb) — zawsze pokazujemy praktyczną sytuację, w której zidentyfikowanie czasownika łącznikowego pomaga wybrać właściwy zaimek. Przykłady są wyróżnione, dzięki czemu można je z łatwością odnaleźć. Jednym dobrym sposobem określenia, czy powinieneś przeczytać określony fragment, jest przejrzenie quizów, które rozsiane są po każdym rozdziale. Jeżeli uzyskasz właściwą odpowiedź, prawdopodobnie nie musisz czytać tego podrozdziału. Jeśli masz jakiekolwiek wątpliwości, wróć na początek i przeczytaj cały rozdział.


    Zwróć także szczególną uwagę na ikony demonów. Oznaczyliśmy nimi pewne drobiazgi — takie jak różnice między dwoma podobnymi słowami, wyrazy często stosowane błędnie itd. — które mogą zepsuć Twój tekst.


    Czego nie czytać


    Co pewien czas natrafisz na ikonę z czarnym pasem. Żaden człowiek w historii ludzkości nie musiał znać terminów oznaczonych w ten sposób, aby móc porozumiewać się poprawnym językiem angielskim w mowie i piśmie. Nawet my proponujemy Ci, abyś je pominął i zajął się czymś bardziej interesującym. Jeśli jednak należysz do tych osób, które lubią niejasne terminy i chcą je znać, na przykład po to, aby opróżnić pokój z gości w ciągu dziesięciu sekund, ikona czarnego pasa podpowie, gdzie one się znajdują . Nie ma się czego bać — wyraźnie oznaczyliśmy wszelkie subject complement czy participial phrase i można je omijać szerokim łukiem.


    Naiwne założenia


    Książkę tę napisaliśmy z myślą o konkretnym czytelniku. Zakładamy, że zna on już dość dobrze angielski (chociaż być może jest to dla niego drugi język) i chce po prostu posługiwać się nim jeszcze lepiej. Zakładamy także, że jest zapracowaną osobą, która ma coś lepszego do roboty niż głowienie się nad who i whom. Chce mówić i pisać poprawnie, ale nie zamierza robić doktoratu z zakresu gramatyki angielskiej. Słuszna decyzja. Doktorat z angielskiego przyniósłby ci o wiele mniej pieniędzy niż jakikolwiek inny doktorat, może z wyjątkiem doktoratu z filozofii.


    Ta książka jest dla Ciebie, jeśli:


    
      	Chcesz uzyskiwać lepsze oceny w szkole.


      	Zależy ci na znalezieniu lepszej płacy.


      	Chcesz, aby sposób, w jaki mówisz i piszesz, wskazywał na to, że jesteś wykształconą, inteligentną osobą.


      	Chcesz, aby Twoje wypowiedzi były jednoznaczne i dokładnie przekazywały intencje.


      	Chcesz poprawić swoją znajomość angielskiego, który jest dla Ciebie językiem obcym.


      	Chcesz po prostu poprawić swoją gramatykę.

    


    Jak podzielona jest książka


    Pierwsze dwie części zawierają informacje podstawowe: absolutne minimum tego, co trzeba wiedzieć, aby móc posługiwać się w miarę poprawnie językiem angielskim. W części III zajmujemy się technicznymi kwestiami tekstów pisanych: znakami interpunkcyjnymi oraz pisownią wielką literą. Części IV i V dotyczą drobniejszych (i bardziej zaawansowanych) kwestii gramatycznych — tych, które odróżniają zwykłych ludzi od zawodowych gramatyków. Jeśli zrozumiesz informacje zawarte w tych częściach, będziesz mógł rozerwać się wyszukując błędy w gazetach.


    Część I: Części mowy i części zdania


    W tej części wyjaśniamy, w jaki sposób odróżnić od siebie trzy rodzaje angielskiego: slang typowy dla pogawędek między przyjaciółmi, nieco bardziej dystyngowany język konwersacyjny oraz język oficjalny. Przedstawiamy elementy składowe zdania (podmioty i orzeczenia) — oraz pokazujemy, w jaki sposób je z sobą właściwie połączyć. W tej części znajdziesz także wskazówki na temat tworzenia pełnych zdań — dowiesz się, co jest dopuszczalne z gramatycznego punktu widzenia, a co nie. Dodatkowo przedstawiamy różne rodzaje dopełnień i pokazujemy, jak za ich pomocą można wzbogacić zdanie.


    Część II: Jak unikać typowych błędów


    W tej części opisujemy pozostałych członków Zespołu Gramatycznego — inne części mowy, które mogą pojawić się w Twoich tekstach i je wzbogacić lub zepsuć. Pokazujemy, w jaki sposób łączyć krótkie zdania w dłuższe i płynniejsze, aby nie ściągnąć sobie głowę policji gramatycznej. Zajmujemy się także grupą słów i wyrażeń, które określamy jako opisujące, i pokazujemy, w jaki sposób zmieniając ich lokalizację w zdaniu, możemy zmienić sens całej wypowiedzi. Nieco uwagi poświęcamy także przyimkom — przekleństwu dla wielu osób — oraz wskazówkom na temat ich prawidłowego stosowania. Tę część zamykają uwagi na temat błędów dotyczących liczby pojedynczej i mnogiej. Część II zawiera także rozważania na temat rozdzaju zaimków. Dzięki tym informacjom unikniesz seksistowskiego stosowania zaimków.


    Część III: Mnóstwo mechaniki


    Jeśli kiedykolwiek zastanawiałeś się, czy potrzebujesz w danym miejscu przecinka, albo też pogubiłeś się w tych wszystkich znakach cudzysłowu i średnikach, część III jest właśnie dla Ciebie. Wyjaśniamy tu wszystkie zasady używania apostrofów. Pokazujemy także, w jaki sposób stosować mowę zależną i wplatać cytaty z innych publikacji, a także gdzie wstawiać najczęściej stosowany znak przestankowy, czyli przecinek. Na koniec przedstawiamy tajniki wielkich liter: kiedy ich potrzebujemy, kiedy są zbyteczne i kiedy są opcjonalne.


    Część IV: Polerowanie bez wosku — pozostałe zagadnienia gramatyczne


    Część IV poświęcona jest trudniejszym zagadnieniom — po ich opanowaniu może nie dostaniesz się do Gramatycznego Raju, ale na pewno dotrzesz do jego bram. W tej części przedstawiamy różnice między zaimkami w funkcji podmiotu, zaimkami w funkcji dopełnienia oraz zaimkami dzierżawczymi (spokojnie, egzorcysta nie będzie potrzebny). Zmierzymy się także ze szczegółowymi zagadnieniami dotyczącymi czasowników — wyjaśnimy, które słowa należy stosować i w jakim celu. Pokazujemy, jak odróżnić czasowniki w formie czynnej i biernej oraz kiedy je stosować. Przedstawiamy przykłady typowych błędów w strukturze zdania i zajmujemy się porównaniami — pokazujemy, jak je tworzyć i sprawdzać, czy są pełne i poprawne. Na koniec porozmawiamy o tym, jak osiągnąć równowagę i porządek w zdaniu.


    Część V: Zaawansowane zagadnienia gramatyczne — zasady, których nie znają nawet wszyscy nauczyciele


    Każdy, kto opanuje zagadnienia zawarte w części V, ma prawo do noszenia pióra i kałamarza — insygniów Gramatyka. W tej części zajmujemy się bowiem trybami czasowników (nie, nie zębatymi) i wyjaśniamy, w jaki sposób unikać podwójnych przeczeń. W części V wracamy także na chwilę do zaimków — tych małych słówek, które potrafią tak bardzo uprzykrzyć życie. Tu właśnie znajdują się rozważania na temat przerażającej pary who/whom, a także wyjaśnienia przeróżnych błędów związanych z zaimkami. Zajmiemy się także zdaniami podrzędnymi i nadrzędnymi oraz przedstawimy mało znane zasady dotyczące interpunkcji.


    Część VI: Dekalogi


    Część VI to „Dekalogi”, a więc listy wskazówek, które pozwolą Ci poprawić umiejętności gramatyczne. Zaczynamy od dziesięciu sposobów skutecznego korygowania własnych tekstów. Na koniec przedstawiamy dziesięć rad, jak wyrobić sobie wyczucie językowe (oczywiście oprócz przeczytania tej książki).


    Ikony użyte w książce


    [image: 37937.png] Tą ikoną oznaczyliśmy przydatne strategie, które pozwalają zrozumieć strukturę zdania lub wybrać prawidłową formę słówka.


    [image: 37946.png] Nie wszystkie zagadnienia gramatyczne wiążą się z jakąś pułapką, ale w języku angielskim pułapek jest naprawdę sporo. Tą ikoną oznaczyliśmy informacje, które pozwolą uniknąć typowych błędów.


    [image: 37955.png] Wydaje Ci się, że wiesz, jak znaleźć podmiot w zdaniu lub wskazać prawidłowy zaimek? Poddaj się małemu testowi — dzięki niemu zyskasz pewność, co wiesz i czego jeszcze musisz się douczyć.


    [image: 37965.png] Uważaj na te małe diabełki! Tą ikoną oznaczyliśmy słowa, które często są mylone. Oczywiście podpowiadamy także, w jaki sposób ułożyć zdanie, aby znaczyło dokładnie to, co chcesz.


    [image: 37973.png] Tak oznaczyliśmy kwestie nieco bardziej techniczne. Jeśli opanujesz zawarte tu informacje, z pewnością zrobisz wrażenie na swoich starszych członkach rodziny i zanudzisz wszystkich przyjaciół.


    Co dalej


    Teraz, gdy już wiesz, co gdzie znaleźć, czas zacząć przygodę z gramatyką. Ale zanim wyruszysz, jeszcze jedno słowo. A właściwie dwa. Zaufaj sobie. Wiesz już naprawdę dużo. Prawdopodobnie uczysz się angielskiego już od dość dawna — a zresztą ciągle jesteś nim bombardowany w telewizji i radiu. Na pewno znasz już wiele słów i potrafisz intuicyjnie stosować wiele zasad gramatycznych, nawet jeśli nie pamiętasz żadnych terminów, którymi być może faszerowano cię w szkole. Na przykład na pewno rozumiesz różnicę między:


    The dog bit Agnes.


    i


    Agnes bit the dog.


    Nie musimy Ci wyjaśniać, które z tych zdań zaprowadziłoby psa do schroniska, a które zawiodłoby Agnes do pokoju bez klamek. Odwagi. Przejrzyj spis treści, rozwiąż kilka quizów i zanurz stopę w Morzu Gramatyki Angielskiej. Woda jest ciepła i nadaje się do kąpieli.

  


  
    Część I. Części mowy i części zdania


    [image: Obraz37981.PNG] 


    W tej części…


    So it’s, like, communication, y’know?


    Czy możesz powiedzieć coś takiego bez strachu, że do drzwi zapuka policja językowa? Być może. W rozdziale 1. zastanawiamy się nad językiem formalnym i nieformalnym, a także sytuacjami, w których każdy z nich jest odpowiedni. Pozostałe rozdziały tej części poświęcone są poszczególnym elementom składowym zdania. Z rozdziału 2. dowiesz się, w jaki sposób znaleźć orzeczenie, a rozdział 3. podpowie Ci, co z nim zrobić. Rozdział 4. omawia podmiot zdania i wyjaśnia tajniki uzgadniania podmiotu z orzeczeniem. Rozdział 5. traktuje o zdaniu jako całości — wyjaśnia, co jest niezbędne, aby zdanie było zdaniem. W rozdziale 6. zastanowimy się nad ostatnim elementem składowym zdania — dopełnieniem.

  


  
    Rozdział 1. Mówię po angielsku. Po co więc miałbym się uczyć gramatyki?


    W tym rozdziale:


    
      	Jak odróżnić język formalny od nieformalnego


      	Dlaczego przestrzeganie reguł gramatyki jest konieczne


      	Kiedy można posługiwać się slangiem


      	Prawidłowe korzystanie z komputerowych modułów sprawdzania pisowni

    


    Może być wiele powodów, dla których wziąłeś do ręki tę książkę. Może masz nadzieję, że zrobisz wrażenie na nauczycielu języka angielskiego (w takim przypadku dobrym pomysłem byłoby doprowadzenie do sytuacji, w której „przypadkowo” przyłapałby Cię z tą książką w ręku). A może masz nadzieję, że staniesz się tak elokwentny, iż będziesz miał odwagę zaprosić na randkę najpiękniejszą dziewczynę na kursie językowym? A może chcesz pisać w pracy poprawne listy w języku angielskim i w ten sposób zdobyć uznanie w oczach szefa, a także awans?


    
      Czym jest gramatyka?


      W średniowieczu terminu gramatyka używano na określenie nauki łaciny, która była językiem wykształconych ludzi. Znajomość gramatyki łacińskiej tak blisko wiązała się z pojęciem wykształcenia, że słowo gramatyka zaczęło być wykorzystywane na określenie nauki jako takiej. To właśnie dlatego w języku angielskim istnieje termin grammar school na określenie miejsc, w których odbywała się nauka — nie tylko gramatyki łacińskiej czy angielskiej.


      Obecnie pojęcie gramatyki zostało zawężone i oznacza jedynie naukę o języku. Mówiąc ściślej, gramatyka to nauka o tym, jak łączyć wyrazy, aby stworzyć zdania mające znaczenie. Za sprawą ogarniętych obsesją nauczycieli gramatyka stała się zbiorem reguł i standardów, których należy przestrzegać, aby poprawnie mówić i pisać. Ten zestaw standardów określa się terminem uzusu językowego. Uzus pozwala odróżnić standardowe i niestandardowe użycia języka. Standardowe użycie pozwala zdobyć najwyższą ocenę. To powszechnie przyjęte, poprawne wzorce mowy i pisma, które w naszym społeczeństwie charakteryzują wykształconą osobę. Standardowy język znajdziemy w dokumentach rządowych, gazetach i magazynach, a także w podręcznikach. Niestandardowe użycie języka wywołuje natychmiastową reakcję nauczyciela — sięga po czerwony długopis szybciej, niż nóż przechodzi przez masło. Niestandardowe użycie obejmuje slang, dialekty i zwykłe przypadki błędów gramatycznych.

    


    Prawdopodobnie z jakichś powodów doszedłeś do wniosku, że warto byłoby „poprawić swoją gramatykę”. W tym rozdziale zastanowimy się, co właściwie znaczy określenie lepsza gramatyka. Dowiesz się także, w jaki sposób komputer może pomóc Ci w poprawieniu tekstów pisanych w języku angielskim.


    Łatwiejsze życie dzięki dobrej gramatyce


    Podnosi się kurtyna i wychodzisz na scenę. Jeden głęboki oddech i jesteś gotowy. Ladies and gentlemen, it’s an honour to be speaking… to speak… to have spoken…to you this evening. Odchrząkujesz. I offer my best efforts to whomever… whoever the committee decides… will decide should receive the nomination. Zaczynasz się pocić, ale brniesz dalej. Now if everyone will rise to his… to his or her…to their… to your feet… Czy słyszysz siebie? Czy łamiesz sobie język tak długo, aż zaczynasz się zastanawiać, po co w ogóle otwierałeś usta (lub włączałeś komputer)? Jeśli tak, nie jesteś sam. Niemal każdy w Twojej klasie lub w Twoim biurze (klubie, oddziale lub czymkolwiek innym) ma te same problemy.


    Siedząc na lekcji angielskiego, prawdopodobnie sądziłeś, że gramatyka została wymyślona po to, aby nauczyciel miał co sprawdzać. Ale w rzeczywistości gramatyka — lub też mówiąc precyzyjniej, formalne nauczanie gramatyki — istnieje po to, abyśmy mogli łatwiej się wypowiedzieć. Bez dogłębnej znajomości gramatyki można bez trudu gawędzić z przyjaciółmi i znajomymi zza granicy. Ale problemy mogą zacząć się wtedy, gdy będziesz chciał znaleźć pracę, podjąć studia na zagranicznym uniwersytecie, poprowadzić rozmowy biznesowe czy też wyjaśnić pewną drobną kwestię z celnikiem na lotnisku… I niech Bóg ma Cię w opiece, jeśli zaczniesz pracować w międzynarodowej firmie i będziesz musiał posługiwać się angielskim na co dzień.


    Twoi odbiorcy, słusznie lub nie, oceniają Cię po słowach i sposobie, w jaki je z sobą łączysz. Wystarczy dziesięć minut w kinie, aby zrozumieć, że to prawda. Posłuchaj aktorów (oczywiście najlepiej będzie, jeśli wybierzesz film w angielskiej wersji językowej). Osoba niewykształcona mówi inaczej niż osoba z pięcioma dyplomami na ścianie. Dialog w filmie odzwierciedla rzeczywistość: wykształceni ludzie przestrzegają pewnych reguł językowych. Jeśli więc chcesz być odbierany jako osoba wykształcona, również musisz ich przestrzegać.


    Ale której gramatyki masz się uczyć?


    Już to słyszę. Której gramatyki? Czy to oznacza, że jest więcej niż jedna? Tak, w gruncie rzeczy wyróżniamy kilka różnych typów gramatyki, między innymi historyczną (przedstawiającą sposób, w jaki język zmieniał się w czasie) oraz porównawczą (porównującą dwa języki). Nie rozpaczaj. W tej książce zajmiemy się tylko dwoma rodzajami — tymi, które musisz znać, aby poprawić umiejętności mówienia i pisania: gramatyką opisową (deskryptywną) i funkcjonalną.


    Gramatyka opisowa nadaje nazwy częściom mowy i częściom zdania. Dzięki gramatyce opisowej dowiesz się, czym jest każde słowo (jaką częścią mowy) i co każde słowo robi (jaką jest częścią zdania, czyli jaką funkcję pełni w zdaniu). Jest jeden ważny powód, dla którego warto poznać kilka gramatycznych terminów. Chodzi mianowicie o to, by zrozumieć, dlaczego określone słowa lub zwroty są poprawne lub niepoprawne (i aby czasem móc to komuś wyjaśnić).


    Gramatyka funkcjonalna stanowi podstawę niniejszej książki. Dzięki niej dowiadujemy się, jak zachowują się słowa, gdy właściwie spełniają swą funkcję. Podsuwa nam właściwe wyrażenie, które pasuje do kontekstu i pozwala nam wyrazić to, co chcemy, dzięki czemu prawidłowo składamy zdania. Jeśli zastanawiasz się, czy powinieneś użyć w danym kontekście I czy me, to w rzeczywistości rozwiązujesz problem gramatyki funkcjonalnej.


    Oto przepis na sukces: odrobina gramatyki opisowej plus spora dawka gramatyki funkcjonalnej równa się lepsza gramatyka.


    Trzy warianty języka angielskiego


    Poprawienie gramatyki wydaje się dobrym pomysłem, ale czym tak naprawdę jest lepsza gramatyka? Dlaczego to tak trudno ustalić? Ponieważ to, czy język jest poprawny, czy nie, zależy od okoliczności. Oto przykład. Wyobraź sobie, że jesteś głodny. Co byś powiedział?


    Wanna get something to eat?


    Do you feel like getting a sandwich?


    Will you accompany me to the dining room?


    Te trzy zdania ilustrują trzy wersje współczesnego języka angielskiego. Pierwszą wersją posługujemy się w rozmowach z przyjaciółmi (tzw. friendspeak), druga to wersja standardowa, tzw. „konwersacyjna”, a trzecia formalna.


    Zanim wybierzesz odpowiednią formę, musisz zastanowić się, gdzie jesteś i co się dzieje. Ale najważniejsze jest to, z kim rozmawiasz.


    Wanna get something to eat? Rozmowa z przyjaciółmi


    Friendspeak to język nieformalny i pełny wyrażeń slangowych. Łamie się w nim wszelkie struktury i reguły, które nauczyciele angielskiego tak uwielbiają. Zasada jest prosta: ja znam ciebie, ty znasz mnie, możemy więc wyluzować i mówić, jak chcemy. Ważne jest to, że rozmówcy nadają i odbierają na tych samych falach. Niczego nie muszą sobie udowadniać i nie przeszkadzają im wzajemne błędy. Ba, w rzeczywistości niektóre błędy są celowe — pozwalają odróżnić prywatną rozmowę od tego, co powiedzieliby przy innych okazjach. Oto przykład takiej rozmowy:


    — We’re gonna go to the gym. Wanna come?


    — He’s, like, I did 60 push-ups, and I go, like, no way.


    — I mean, what’s he think? We’re stupid or something? Sixty? More like one.


    — Yeah, I know. In his dreams he did 60.


    Wątpię, aby ten dialog był w pełni zrozumiały dla osób postronnych — ale rozmówcy rozumieją go doskonale. Obydwaj rozmówcy znają sytuację (gość, o którym rozmawiają, dostał skurczy mięśni po czterech sekundach ćwiczeń), dlatego mogą porozumiewać się skrótami. Oczywiście ważne jest także to, że rozmawiają z sobą bezpośrednio (nie czytają tego dialogu z kartki). Sposób wypowiedzi ułatwia przekazywanie sensu, a jeśli to zawiedzie, zawsze mogą pomóc sobie gestami rąk lub potrząsaniem głową.


    
      Slang


      Ciii! Chcesz obracać się w lepszym towarzystwie? To łatwe. Wystarczy utworzyć „gorsze” towarzystwo. Ale jak? Wymyśl specjalny język (slang) i posługuj się nim w rozmowach z przyjaciółmi. Nikt z zewnątrz go nie zrozumie. Ty i Twoi przyjaciele będziecie należeć do kręgu wtajemniczonych, rozmawiając o tej wicked piosence, która podoba się wszystkim (wicked [nikczemna, niegodziwa] w waszym języku znaczy dobra). Wszyscy wkoło będą się zastanawiać, o czym wy do diaska mówicie. Czy powinieneś używać slangowych zwrotów na piśmie? Zapewne nie, chyba że wysyłasz przyjacielowi e-mail lub zostawiasz mu osobistą notatkę. Celem mówienia i pisania zawsze jest komunikacja, zazwyczaj z tyloma ludźmi, ile to tylko możliwe, gdyż w przeciwnym razie nie zyskasz popularności, a Twoja książka nie stanie się bestsellerem. Ponieważ slang zmienia się nieustannie, znaczenie tego, co w nim napiszesz, może stać się niezrozumiałe bardzo szybko. Twój tekst będzie się wydawał przestarzały.


      Gdy mówisz lub piszesz w slangu, ryzykujesz, że inni uznają Cię za osobę niewykształconą. Owszem, rozbicie skostniałych reguł jest czasem zasadniczym celem slangu. Ale ogólnie rzecz biorąc, powinieneś najpierw upewnić się, że Twoi odbiorcy są przekonani, iż dobrze rozumiesz reguły, zanim zaczniesz je łamać.

    


    W tej książce nie będziemy zajmować się slangiem. Jeśli masz znajomych, z którymi rozmawiasz po angielsku, już go znasz. A tak właściwie, to sami utworzyliście własną jego wersję.


    Do you feel like getting a sandwich? Angielski konwersacyjny


    Stopień wyżej nad slangiem stoi angielski konwersacyjny. Chociaż nie jest to język potoczny, używany w rozmowach z najbliższymi, to jednak zawiera pewne jego elementy. Angielski konwersacyjny nie odchodzi zanadto od reguł, ale jednak łamie niektóre. Posługujemy się nim na co dzień, w rozmowie z ludźmi równymi sobie. Jest on stosowany głównie w języku mówionym, a nie pisanym. Konwersacyjny angielski jest właściwy w następujących sytuacjach:


    
      	rozmowy z członkami rodziny, sąsiadami i znajomymi,


      	nieformalne rozmowy z nauczycielami i współpracownikami,


      	przyjazne rozmowy (jeśli można sobie na takowe pozwolić) z przełożonymi,


      	wiadomości i e-maile kierowane do przyjaciół,


      	uwagi wymieniane w internetowych pogawędkach, na forach itp.,


      	przyjazne listy do krewnych,


      	powieści.

    


    Angielski konwersacyjny jest szybki. Stosuje się skróty (don’t, I’ll, would’ve itd.). Opuszcza się także całe słowa (Got a match?, Later, On the fridge itd.). W formie pisemnej tej wersji angielskiego nie przestrzega się tak ściśle reguł interpunkcji. Zdania łączą się z sobą, pauzy spajają różne rzeczy, często pojawiają się niedokończone zdania. Takiego języka używam także w tej książce — ponieważ rozmawiam z moimi czytelnikami, a nie uczę ich gramatyki w klasie.


    Will you accompany me to the dining room? Formalny angielski


    Dochodzimy do najbardziej wybrednej formy języka: formalnego, gramatycznie poprawnego języka mówionego i pisanego. Stosowanie formalnego angielskiego dowodzi, że posługujesz się bogatym słownictwem i wiesz, jak się należy zachowywać. To się przydaje, gdy masz mniej władzy i niższy status od rozmówcy. To dowód Twojego szacunku. Formalny język możesz stosować także wtedy, gdy dysponujesz większą władzą i jesteś ważniejszy od rozmówcy (w ten sposób utrzymujesz dystans między wami). Celem formalnego języka jest wywarcie na kimś wrażenia, wywołanie wrażenia powagi lub też przedstawienie wzoru dla kogoś, kto się jeszcze uczy. Sytuacje, które wymagają takiego języka, to:


    
      	listy i e-maile biznesowe (zarówno od osób prywatnych do firm, jak i w kontaktach między firmami),


      	listy do urzędników i osób publicznych,


      	oficjalne notatki,


      	raporty,


      	prace domowe,


      	notki lub listy do nauczycieli,


      	przemówienia, prezentacje i formalne raporty ustne,


      	ważne rozmowy (przykładowo rozmowy kwalifikacyjne, rozmowy z urzędnikami, rozmowy z nauczycielami, podczas których mówisz im, że nie zrobiłeś tego, o co Cię podejrzewają itd.).


      	poważne podręczniki.

    


    Formalny język możesz traktować jak garnitur. Jeśli znajdujesz się w sytuacji, w której chcesz dobrze wyglądać, zapewne jest to także sytuacja, w której ważne są Twoje słowa. W firmie, szkole lub w innej sytuacji, gdy jesteś oceniany, używaj formalnej odmiany języka.


    
      Korzystanie z komputerowych modułów sprawdzania pisowni nie wystarczy


      Twój najlepszy przyjaciel — ten, który surfuje po Internecie i rozmawia z Tobą, podczas gdy Ty próbujesz się skoncentrować na lekturze tej książki — może Cię przekonywać, że nauka gramatyki w XXI wieku jest absolutnie zbędna, ponieważ komputerowe moduły sprawdzania pisowni zwolniły nas z tego obowiązku. Otóż Twój przyjaciel głęboko się myli.


      Myślenie, że cienka zielona lub czerwona linia poinformuje Cię o błędzie, a jedno kliknięcie myszą pokaże Ci drogę do perfekcji, jest pocieszające. Pocieszające, ale i złudne. W angielskim są miliony słów, które można połączyć na tryliony sposobów. Żaden program komputerowy nie jest w stanie wyłapać wszystkich błędów. Większość znajduje błędy tam, gdzie ich w rzeczywistości nie ma.


      Za każdym razem, gdy piszę I don’t think this matters, komputer zgłasza sprzeciw. Chce, abym poprawił this matters na this matter lub these matters. Dzieje się tak, ponieważ nie wie, że słowo matters może być czasownikiem.


      Również sprawdzanie pisowni nastręcza problemów. Komputer nie potrafi odróżnić od siebie homonimów (słów, które brzmią tak samo, ale mają różne znaczenia i pisownię) i nie wie, czy rzeczywiście chodzi mi o to, co napisałem. Przykładowo, jeśli napiszę:


      He walk son he edges like than ever day. I’ve told him it he does if and moor and fall sin I’m not polling his out. He’s such a pane! I’m going too complain formerly.


      — komputer nie podkreśli niczego! A przecież chciałem tak naprawdę napisać:


      He walks on the edge like that every day. I’ve told him if he does it any more and falls in I’m not pulling him out. He’s such a pain! I’m going to complain formally.


      Mówiąc krótko, komputer zna kilka zasad gramatyki i pisowni, ale Ty musisz znać resztę.

    


    Właściwy język we właściwym czasie


    Którą wersją języka się posługujesz? Językiem potocznym, konwersacyjnym czy formalnym? Zapewne wszystkimi (zob. poprzedni podrozdział). Większość ludzi przełącza się między poszczególnymi formami w zależności od sytuacji (zakładając oczywiście, że je znają). Trzecia wersja — formalna — sprawia zwykle najwięcej problemów. Prawdopodobnie właśnie dlatego kupiłeś tę książkę. No dobrze, jest jeszcze jedna możliwość: podarowała Ci ją ciocia. Ale skoro ją czytasz, a nie grasz w gry komputerowe, to znaczy, że dopuszczasz możliwość, iż możesz się z niej czegoś nauczyć. Idę o zakład, że będzie to właśnie formalny angielski. Wszystkie lekcje gramatyczne zawarte w tej książce, podobnie jak w większości innych podręczników, dotyczą formalnej wersji języka angielskiego.


    [image: 38023.png] Która wersja jest poprawna?


    A. Hi, Ms Stakes! What’s up? Here’s the thing. I didn’t do no homework last night — too much goin’ on. See ya! Love, Lucinda


    B. Dear Ms Stakes, Just a note to let you know that I’m not handing in my homework today. I didn’t manage to get it done last night! I’ll explain later!


    Your friend,


    Lucinda


    C. Dear Ms Stakes,


    I was not able to do my homework last night. I will speak to you about this matter later.


    Yours sincerely,


    Lucinda Robinson


    Odpowiedź: To zależy od okoliczności. Między innymi od tego, czy chcesz otrzymać ocenę niedostateczną za tę wiadomość (zakładamy, że w końcu zbierzesz się na odwagę i wyślesz ją nauczycielowi). Jeśli naprawdę Ci na tym zależy, wyślij wiadomość A. Napisana jest potocznym językiem, używanym w rozmowie z kolegami. Czy Twój nauczyciel pojawia się w szkole w dżinsach i adidasach, udając hippisa z lat 60? Jeśli tak, wystarczy wiadomość B. Jest ona napisana konwersacyjnym angielskim. Twój nauczyciel jest zasadniczy i oczekuje, aby bezwzględnie przestrzegać wszelkich zasad? Jeśli tak, wyślij wiadomość C, która napisana jest formalnym językiem.

  


  
    Rozdział 2. Czasowniki: zasadnicza część zdania


    W tym rozdziale:


    
      	Czym się różnią czasowniki-łączniki (linking verbs) od czasowników działania (action verbs)


      	Jak znaleźć czasownik


      	Prawidłowe stosowanie czasowników posiłkowych i bezokoliczników

    


    Pomyśl o zdaniu w następujący sposób: zdanie jest samochodem. Do bagażnika wrzucasz wszystkie pomysły i samochód nabiera znaczenia dla Twoich odbiorców (czytelników lub słuchaczy). Czasownik to komplet opon. Bez czasownika może i uda Ci się dotrzeć do celu, ale przejażdżka będzie bardzo wyboista.


    Innymi słowy, czasownik jest niezbędny w każdym zdaniu. To na nim opiera się zdanie i to on nadaje zdaniu sens. Czasownik jest główną częścią zdania, ponieważ to od niego zaczynasz, jeśli chcesz cokolwiek zrobić ze zdaniem — włącznie z poprawieniem go.


    Czasowniki są przeróżne: łączące (tzw. czasowniki-łączniki) (linking verbs) i opisujące czynność (action verbs); posiłkowe (auxiliary verbs) i główne (main verbs); regularne i nieregularne; występują w liczbie pojedynczej i mnogiej oraz w formie teraźniejszej, przeszłej i przyszłej. W tym rozdziale zajmiemy się dwoma pierwszymi kategoriami — czasownikami łączącymi i opisującymi czynność oraz czasownikami posiłkowymi i głównymi. Zobaczymy, w jaki sposób wybrać właściwy czasownik dla poszczególnych zdań.


    Czasowniki łączące: wielki znak równości


    Czasowniki łączące (linking verbs) są także nazywane czasownikami stanu, ponieważ wyrażają stan — to, co jest, co będzie lub było. Czasownikiem często używanym w tym celu jest czasownik to be. To była prosta zagadka i za jej rozwiązanie nie przewiduję żadnej nagrody. Używa się także określeń copula (łącznik) lub czasownik kopulatywny (określenia pochodzące od łacińskiego słowa oznaczającego łączyć). Jednak podobne słowa, zresztą również pochodzące od tego samego łacińskiego wyrazu, używane są w kontekście seksu. Nie chcę, abyś aż tak się rozpraszał, więc nie będziemy ich używać. Jeśli możesz wrócić myślami do gramatyki, proszę, zrób to teraz.


    To przykład związku matematyki z angielskim. Możesz potraktować czasowniki łączące jako wielkie znaki równości znajdujące się w środku zdania. Na przykład zdanie:


    Yasmin is a beautiful young woman with an interest in physics.


    możesz potraktować jako:


    Yasmin = a beautiful young woman with an interest in physics.


    lub w formie skróconej:


    Yasmin = a beautiful young woman.


    Podobnie jak w równaniu matematycznym, wyraz is łączy dwie myśli i dowodzi, że oznaczają to samo. Stąd właśnie pochodzi nazwa tego czasownika — czasownik łączący. Oto kilka podobnych przykładów:


    Bibi will be angry if you take away her teddy bear.


    Bibi = angry (will be jest czasownikiem łączącym)


    Sandy was the last surfer to leave the water.


    Sandy = last surfer (was jest czasownikiem łączącym)


    Lucinda’s red hair and green eyes were stunning.


    hair and eyes = stunning (were jest czasownikiem łączącym)


    Bill has been depressed ever since United lost last week.


    Bill = depressed (has been jest czasownikiem łączącym)


    Fleas are a constant problem for Fido.


    fleas = problem (are jest czasownikiem łączącym)


    [image: 38035.png] Możesz się zastanawiać, jeśli naprawdę się nudzisz, czy czasownik become jest czasownikiem łączącym. Gramatycy często się o to spierają (być może właśnie dlatego, że wiodą nudny żywot i nie mają niczego innego do roboty). Problem polega na tym, że czasownik become po części opisuje stan (state verb), a po części czynność (action verb).


    Na przykład:


    Damian’s birthmark becomes obvious only when he pushes his hair away from his face.


    Z jednej strony możesz powiedzieć, że:


    birthmark = obvious


    ale możesz także twierdzić, że to zdanie opisuje pewną czynność. Znamię Damiana jest ukryte, a następnie zostaje ukazane.


    Jakim czasownikiem jest więc become — opisuje czynność czy stan? Jest po części i taki, i taki. W rzeczywistości odpowiedź na to pytanie nie ma znaczenia, chyba że uzupełniasz zdanie zaimkiem (zob. podrozdział „Właściwy zaimek we właściwym miejscu” w dalszej części tego rozdziału). Szczerze mówiąc, nie przychodzi mi do głowy żadne zdanie ze słowem become jako czasownikiem, które kończyłoby się zaimkiem. No może z jednym wyjątkiem:


    ‘Moonlight becomes you’, declared Edgar as he strummed a guitar under Yasmin’s window.


    Jednak w tym zdaniu czasownik ten znaczy: pasować komuś, dobrze w czymś wyglądać. Dlatego w tym przykładzie jest to zdecydowanie czasownik opisujący czynność.


    Inne czasowniki łączące


    Wszystkie zdania przykładowe przedstawione powyżej zawierały w gruncie rzeczy jeden czasownik łączący: były to różne formy czasownika to be. Ale nie jest to jedyny czasownik łączący. Zastanów się nad następującymi przykładami:


    With his twinkling eyes and shy smile, Damian seems harmless.


    Damian = harmless (seems jest czasownikiem łączącym)


    A jail sentence for the unauthorised use of a comma appears harsh.


    jail sentence = harsh (appears jest czasownikiem łączącym w tym zdaniu)


    Lucinda’s parents remain confident that she will pass her exams.


    parents = confident (remain jest czasownikiem łączącym w tym zdaniu)


    Edgar stays silent whenever sports are mentioned.


    Edgar = silent (stays jest czasownikiem łączącym w tym zdaniu)


    Czasowniki seems, appears, remain i stays wyrażają stany, dlatego też one również są czasownikami łączącymi. Po prostu wzbogacają podstawową ideę o różne odcienie znaczeniowe. Mógłbyś na przykład powiedzieć:


    With his twinkling eyes and shy smile, Damian is harmless.


    Teraz stwierdzenie to jest jednak bardzo jednoznaczne. Wybór słowa seems pozostawia pewien margines wątpliwości. Podobnie słowo remain (w trzecim zdaniu) wzbogaca podstawą koncepcję „bycia” o aspekt czasu. Rodzice Lucindy byli i nadal są pewni jej umiejętności. Nie wiedzą, że w tym roku nie uczyła się.


    Bez względu na nazwę, każdy czasownik, który spełnia w zdaniu funkcję znaku równości, jest czasownikiem łączącym.


    Czasowniki opisujące doznania zmysłowe


    Czasowniki opisujące doznania zmysłowe (sensory verbs) pozwalają wyrazić informacje docierające za pomocą zmysłu wzroku, słuchu, węchu, smaku i dotyku. Również one mogą być czasownikami łączącymi:


    Even after a bath to remove all the jam, Bibi still feels sticky.


    Bibi = sticky (feels jest czasownikiem łączącym)


    Edgar’s tuba solo sounds horrible, like an animal in pain.


    tuba solo = horrible (sounds jest czasownikiem łączącym)


    Lucinda looks wonderful in her new green dress, which matches her eyes.


    Lucinda = wonderful (looks jest czasownikiem łączącym)


    The lasagna that Sandy made tasted revolting.


    lasagna = revolting (tasted jest czasownikiem łączącym)


    The ten-week-old soup in Sandy’s refrigerator smells disgusting.


    soup = disgusting (smells jest czasownikiem łączącym)


    [image: 38072.png] Niektóre czasowniki, szczególnie te, które dotyczą pięciu zmysłów, mogą być czasownikami łączącymi, ale tylko wtedy, gdy działają jak znak równości. Jeśli nie zrównują dwóch idei, to nie są czasownikami łączącymi. W zdaniu o Bibi i dżemie czasownik feels jest czasownikiem łączącym. Ale oto przykład innego zdania z użyciem tego samego czasownika:


    With her delicate fingers, Yasmin feels the silk of Lucinda’s new dress.


    W tym zdaniu feels nie jest czasownikiem łączącym, gdyż nie chcemy przecież powiedzieć, że 


    Yasmin = silk


    Mówimy tylko, że Yasmin podziwia suknię Lucindy i nie może się powstrzymać, by nie dotknąć jej materiału.


    [image: 38079.png] W którym zdaniu występuje czasownik łączący?


    A. That annoying new clock sounds the hour with a recorded cannon shot.


    B. That annoying new clock sounds extremely loud at four o’clock in the morning.


    Odpowiedź: Czasownik łączący znajduje się w zdaniu B. W tym zdaniu clock = extremely loud. W zdaniu A zegar coś robi — wybija godzinę, a to nie jest czasownik opisujący stan. Przy okazji budzi sąsiadów, ale akurat ta informacja nie znajduje się bezpośrednio w zdaniu.


    Spróbuj jeszcze raz. W którym zdaniu występuje czasownik łączący?


    A. Damian stays married only for very short periods of time.


    B. Mortimer stays only at the most expensive hotels.


    Odpowiedź: Czasownik łączący znajduje się w zdaniu A. W zdaniu tym Damian = żonaty (przynajmniej na razie). Zdanie B mówi nam, co robi Mortimer — zatrzymuje się tylko w najdroższych hotelach (działanie).


    [image: 38087.png] Czasowniki łączące łączą podmiot i dopełnienie podmiotu. Więcej informacji na temat dopełnień znajduje się w rozdziale 6.


    [image: 38096.png] Oto lista najczęściej używanych czasowników łączących:


    
      	Formy czasownika to be: am, are, is, was, were, will be, shall be, has been, have been, had been, could be, should be, would be, might have been, could have been, should have been, shall have been, will have been, must have been, must be.


      	Czasowniki opisujące wrażenia zmysłowe: look, sound, taste, smell, feel.


      	Słowa wyrażające odcienie znaczeniowe powiązane ze stanem: appear, seem, grow, remain, stay.

    


    
      [image: 38104.png] Wskutek błędu gramatycznego The picnic has been cancelled due to? because of? the unexpected blizzard.


      Które wyrażenie jest prawidłowe — due to czy because of? To wysoce kontrowersyjna kwestia i coraz więcej osób uważa, że oba zwroty są prawidłowe. Jeśli więc chcesz, możesz pominąć całą tę ramkę. Ale purytanie językowi uważają, że w tym kontekście należałoby powiedzieć because of. Ich twierdzenie oparte jest na fakcie, że due to jest przymiotnikiem (słowem opisującym). Można więc używać go:


      
        • W celu opisywania rzeczowników lub zaimków. Oto kilka przykładów:

      


      You will receive your due reward in heaven.


      Be sure to return your library book by the due date.


      
        • Po czasowniku łączącym, jeśli zawiera informacje o podmiocie (który zawsze jest rzeczownikiem lub zaimkiem). Oto kilka przykładów:

      


      Payment is due next Thursday. (due next Thursday opisuje płatność)


      The closure was due to flood damage. (due to flood damage opisuje zamknięcie)


      Lucinda’s mania for fashion is due to her deprived upbringing in an allpolyester household. (due to her deprived upbringing in an allpolyester household opisuje manię)


      Because of opisuje działanie (zob. „Światła! Kamera! I akcja!” w dalszej części tego rozdziału). Zazwyczaj odpowiada na pytanie dlaczego. Due to nie powinno być używane w takich kontekstach. Przyjrzyjmy się kolejnym przykładom:


      The bubblegum gun is no longer being manufactured because of protests from dentists.


      Dlaczego guma nie jest już produkowana? Z powodu protestów dentystów.


      The shop was closed because of fire damage.


      Dlaczego sklep został zamknięty? Z powodu zniszczeń spowodowanych pożarem.


      W rzeczywistości (tzn. w angielskim konwersacyjnym) oba zwroty stosowane są wymiennie. Należy uważać tylko wtedy, gdy sytuacja wymaga możliwie jak najbardziej formalnego, poprawnego języka. Jedynym łatwym rozwiązaniem (łatwiejszym niż zapamiętanie, który zwrot czemu służy) jest całkowite unikanie w piśmie zwrotu due to i używanie wyłącznie because of. Jeśli jednak chcesz wykazać się świetną znajomością gramatyki, możesz zastosować prosty test: użyj zwrotu caused by zamiast due to i zobacz, jak to brzmi. Oba zwroty działają w podobny sposób, ale due to brzmi dobrze nawet wtedy, gdy jest zastosowane błędnie, a caused by już nie.


      The bubblegum gun is no longer being manufactured caused by protests from dentists.


      Widzisz? Nigdy byś tak nie powiedział, prawda? Brzmi to jakoś dziwnie (a więc due to również byłoby w tym kontekście nieprawidłowe).


      A teraz zastanów się nad tym przykładem:


      Lucinda’s mania for fashion is caused by her deprived upbringing in an allpolyester household.


      Brzmi dobrze, prawda? A więc due to również byłoby prawidłowe.

    


    Prawidłowe dopełnianie zdań z czasownikami łączącymi


    Czasownik łączący zaczyna nową myśl, ale wymaga innego słowa, które by ją uzupełniło. Jeśli Twoi znajomi nie potrafią czytać w myślach, nie możesz mówić takich rzeczy, jak:


    President Edwards is


    lub


    The best day for the party will be


    i oczekiwać, że będą wiedzieli, o co Ci chodzi.


    Zdanie zaczynające się czasownikiem łączącym można dokończyć na trzy sposoby. Pierwszym jest określenie (przymiotnik):


    After working seven hours in high heels, Susie’s feet are tired.


    feet = tired (tired — przymiotnik)


    Susie’s high heels are painful, especially when they land on your foot.


    high heels = painful (painful — przymiotnik)


    Drugi sposób polega na wskazaniu osoby, miejsca lub rzeczy (rzeczownik). Oto kilka przykładów:


    Edgar is president of the Chess Club.


    Edgar = president (president to osoba, a więc rzeczownik)


    The best place for the club to meet would be the park.


    best place = park (park to miejsce — rzeczownik)


    The most important part of a balanced diet is pizza.


    part of a balanced diet = pizza (pizza to rzecz — rzeczownik)


    Trzecim sposobem zakończenia zdania z czasownikiem łączącym jest wprowadzenie zaimka rzeczownego, który zastępuje nazwę osoby, miejsca lub rzeczy. Przykładowo:


    The winner of the County Tiddlywinks Championship is you!


    winner = you (you zastępuje nazwisko zwycięzcy, a więc jest zaimkiem)


    Whoever put the frog in my bed is someone with a very bad sense of humour.


    Whoever put the frog in my bed = someone (someone zastępuje nazwę nieznanego dowcipnisia, a więc jest zaimkiem)


    Nie można za wiele zepsuć, jeśli uzupełniasz zdania z czasownikiem łączącym przymiotnikami lub rzeczownikami. Gorzej jest z zaimkami. W następnym podrozdziale pokażę, jak unikać typowych błędów w związkach czasowników łączących z zaimkami.


    Właściwy zaimek we właściwym miejscu


    W jaki sposób wybrać prawidłowy zaimek dla zdania z czasownikiem łączącym? Trzeba zmienić szyk. Mówiąc wprost: zaimek wstawiony po czasowniku łączącym powinien być tego samego rodzaju, co zaimek stojący przed czasownikiem łączącym. Najpierw przyjrzymy się kilku przykładom z rzeczownikami, gdzie nie da się popełnić błędu. Przeczytaj następujące pary zdań:


    Rashid was a resident of Nottingham.


    A resident of Nottingham was Rashid.


    Bill has always been a keen supporter of his local football team.


    A keen supporter of his local football team has always been Bill.


    Oba zdania z każdej pary znaczą to samo i oba są poprawne. A teraz przyjrzyjmy się zdaniom z zaimkami:


    The winner of the election is him!


    Him is the winner of the election!


    Oj, coś tu nie tak. Nie można powiedzieć him is; mówimy he is. Ponieważ mamy tu czasownik łączący is, należy po nim wstawić to samo słowo, które wstawilibyśmy przed nim. Spróbujmy raz jeszcze:


    The winner of the election is he!


    He is the winner of the election!


    Teraz mamy już prawidłowe zakończenie zdania. Jeśli będziesz zwracał uwagę na czasowniki łączące, bez trudu dobierzesz właściwy zaimek. Zaimki osobowe to: I, you, he, she, it, we, they, who and whoever. Zaimki, które nie mogą spełniać funkcji podmiotu, to między innymi: me, him, her, us and them.


    [image: 38112.png] Poprzednie przykłady dotyczą języka formalnego, a nie konwersacyjnego. W konwersacyjnym angielskim następujący dialog byłby do zaakceptowania:


    Who’s there?


    It’s me.


    W angielskim formalnym brzmiałby następująco:


    Who is there?


    It is I.


    Ponieważ mamy tu czasownik łączący is, musimy wstawić zaimek tego samego typu przed czasownikiem łączącym i po nim. Nie możemy zacząć zdania od me (chyba że oglądamy film o Tarzanie). Możemy zacząć zdanie od I.


    Prawdopodobnie swoim sokolim wzrokiem dostrzegłeś, że coś tu jest nie tak. W tym ostatnim zdaniu nie możesz zmienić szyku i powiedzieć:


    I is it.


    I łączy się z inną formą czasownika — am. Zarówno is, jak i am to formy czasownika to be (jednego z najdziwniejszych w języku). A więc tak — czasem przy przekształcaniu zdania trzeba dostosować formę czasownika to be. Ale nadal chodzi o to samo: I może być podmiotem, me nie.


    [image: 38120.png] Niestety, zdanie The winner of the election is he! nie brzmi najlepiej, mimo iż forma zaimka jest prawidłowa. Wynika to z faktu, że bardzo niewiele osób prawidłowo używa zaimków w mowie. A ponadto w tym zdaniu i tak nie użylibyśmy zaimka. Dlatego też, gdy nauczysz się zauważać problem, właściwym rozwiązaniem często nie jest użycie zaimka, ale wstawienie rzeczownika:


    The winner of the election is Edgar Edwards!


    [Who’s there?] It’s Damian.


    [image: 38129.png] Zaimki są podzielone na grupy. Do pierwszej należą wszystkie zaimki, które występują w mianowniku i mogą spełniać funkcję podmiotu. Zaimek po czasowniku łączącym powinien przybrać właśnie tę formę. Druga grupa obejmuje zaimki, które spełniają funkcję dopełnienia i występują w bierniku. Należy ich unikać po czasownikach łączących. Więcej informacji na temat przypadków zaimków znajduje się w rozdziale 17.


    Światła! Kamera! I akcja!


    Czasowniki łączące są ważne, ale ograniczenie się do czasowników opisujących stan byłoby straszliwie nudne. W końcu trzeba coś zrobić. Temu właśnie służą czasowniki działania (action verbs). Wszystko, co nie jest stanem, jest działaniem, przynajmniej w świecie czasowników. W przeciwieństwie do wielkiego znaku równości związanego z czasownikami łączącymi (zob. podrozdział „Czasowniki łączące: wielki znak równości” wcześniej w tym rozdziale), w przypadku czasowników opisujących działanie (czynność) coś się dzieje:


    Yasmin slapped Damian when he tried to kiss her. (slapped to czasownik opisujący działanie)


    Edgar will finish his pizza as soon as his sneezing fit ends. (will finish i ends to czasowniki opisujące działanie)


    According to Ms Stakes, Lucinda has made at least 16 grammatical errors in her first two sentences. (has made to czasownik opisujący działanie)


    [image: 38137.png] Czasowniki opisujące działanie można zdefiniować następująco: są to wszystkie czasowniki, które nie wyrażają stanu. Nie daj się zwieść określeniu action. Niektóre czasowniki działania nie opisują zbyt energicznych czynności, na przykład: think, sit, stay, have, sleep, dream itd. Czasowniki, które mogłyby opisać idealnie nudne wakacje, są mimo wszystko czasownikami działania! Należy podejść do tego w następujący sposób: jeśli czasownik nie jest wielkim znakiem równości (czasownikiem łączącym), to musi być czasownikiem działania.


    Jak odróżniać czasowniki


    Prawdopodobnie zauważyłeś już, że niektóre czasowniki wskazane w tym rozdziale (takie jak slapped i ends) to pojedyncze słowa, a inne (takie jak will finish i has made) są złożone z kilku słów. Te dodatkowe słowa nazywają się czasownikami posiłkowymi (auxiliary verbs). Jak wskazuje nazwa, spełniają one funkcję pomocniczą. Jak statyści w sztuce teatralnej lub filmie, same z siebie nie mówią niczego. Ale pomagają przekazać sens głównego czasownika, zazwyczaj zmieniając czas działania. Więcej informacji na temat czasów znajduje się w rozdziale 3.


    Oto kilka przykładowych zdań z czasownikami posiłkowymi:


    Ellie will have sung five arias from that opera by the interval. (w konstrukcji will have sung czasownikiem głównym jest sung; will i have to czasowniki posiłkowe)


    Bill should have refused a fifth piece of cake, but his greed simply would not be denied. (w konstrukcji should have refused czasownikiem głównym jest refused; should i have to czasowniki pomocnicze; w would be denied, denied to czasownik główny, would i be to czasowniki posiłkowe)


    [image: 38149.png] Rozróżnienie między czasownikami pomocniczymi i głównymi nie jest szczególnie istotne, o ile tylko potrafisz wskazać wszystkie elementy czasownika w zdaniu. Jeśli znajdziesz tylko jedną część, możesz pomylić czasowniki działania z czasownikami łączącymi. Trzeba pamiętać o tym rozróżnieniu podczas wybierania zakończenia zdania (zob. podrozdział „Właściwy zaimek we właściwym miejscu” wcześniej w tym rozdziale).


    Aby przekonać się, czy mamy do czynienia z czasownikiem działania, czy też z czasownikiem łączącym, należy przyjrzeć się czasownikowi głównemu (a nie czasownikom pomocniczym). Jeśli główny czasownik wyraża czynność, cały czasownik jest czasownikiem działania, nawet jeśli jeden z czasowników pomocniczych jest formą czasownika to be. Przykładowo:


    is going


    will be sung


    has been painted


    should be strangled


    to czasowniki działania, a nie łączące, ponieważ going, sung, painted i strangled wyrażają czynność.


    Zadaj pytanie: jak znaleźć czasownik


    Gdy próbujesz rozgryźć zdanie (lub rozłożyć je na elementy pierwsze), zawsze należy zacząć od znalezienia czasownika. W tym celu musisz przeczytać zdanie i zadać dwa pytania:


    
      	Co się dzieje?


      	Co jest?

    


    Jeśli uzyskasz odpowiedź na pierwsze z tych pytań, to znaczy, że czasownik opisuje działanie. Jeśli uzyskasz odpowiedź na drugie pytanie, to znaczy, że w zdaniu znajduje się czasownik łączący. Przyjrzyjmy się przykładowi:


    Archie flew around the room and then swooped into his cage for a birdseed snack.


    Jeśli zadasz pytanie: „Co się dzieje?”, odpowiedź będzie brzmiała: flew i swooped. Z tego wniosek, że flew i swooped to czasowniki opisujące działanie.


    Jeśli zadasz pytanie „Co jest?”, nie uzyskasz odpowiedzi, ponieważ w tym zdaniu nie ma żadnego czasownika łączącego.


    Oto kolejny przykład:


    Bill’s new tattoo will be larger than his previous 15 tattoos.


    Co się dzieje? Nic. Nie ma tu żadnego czasownika, który opisywałby działanie. Co jest? Poszukaj znaku równości: tatoo = larger. Słowa, które spełniają funkcję znaku równości, to will be. A zatem will be jest czasownikiem łączącym.


    [image: 38158.png] Zadaj pytanie i znajdź czasowniki w następujących zdaniach. Zastanów się, czy jest to czasownik opisujący czynność, czy też jest to czasownik łączący.


    A. Bibi loved the cat, even though the cat had scratched her.


    B. After days of inactivity, Sandy is taking a skiing holiday.


    C. The twisted frown on Ellie’s face seemed strange, but she was listening to Edgar’s tuba solo on her headphones.


    Odpowiedź: W zdaniu A są dwa czasowniki — obydwa opisują czynność: loved i had scratched. W zdaniu B is talking również opisuje czynność. W zdaniu C wyraz seemed jest czasownikiem łączącym, a was listening —czasownikiem działania.


    [image: 38166.png] Ściśle mówiąc, czasownik jest częścią mowy. W zdaniu działanie lub stan wyraża orzeczenie. Podmiot to osoba lub rzecz, która jest wykonawcą czynności, a orzeczenie określa czynność wykonywaną przez podmiot. Orzeczenie proste to sam czasownik. Grupa orzeczenia obejmuje orzeczenie wraz z wszystkimi wyrazami stanowiącymi jego określenie. Nie wiem, po co ktokolwiek miałby wskazywać grupę orzeczenia. Owszem, wskazanie orzeczenia prostego ma sens, ale to przecież to samo, co czasownik, dlatego też wystarczy, jeśli nazwiemy ten wyraz czasownikiem, a nie orzeczeniem.


    To be or not to be: bezokoliczniki


    Co pewien czas w tym rozdziale mówimy o czasowniku to be. Forma to be jest bezokolicznikiem. Część czasownikowa (be) może być wykorzystana na dwa sposoby: z poprzedzającym słówkiem to, i wtedy nazywamy go po prostu bezokolicznikiem (to-infinitive), albo z czasownikiem posiłkowym — i w tym przypadku nazywany jest nagim bezokolicznikiem (bare infinitive), ponieważ nie jest poprzedzony słówkiem to. Oto kilka przykładów:


    Ellie likes to sing. (to sing to to-infinitive)


    It isn’t too late to write your essay. (to write to to-infinitive)


    All Bibi did all afternoon was play with the box her present had been packed in. (play to bare infinitive)


    Bezokoliczniki to przodkowie rodzin czasowników. Wszystko w rodzinie czasownika pochodzi od bezokolicznika, ale podobnie jak podstarzały krewny na emeryturze, który całe dni przesiaduje na ganku przed domem, bezokoliczniki nie spełniają żadnej funkcji czasownikowej w zdaniu. Jeśli już się pojawiają, przyjmują inną rolę — jak hydraulik na emeryturze, który nie chce naprawić cieknącego kranu, ale za to ciągle przemeblowuje sypialnię. Bezokoliczniki mogą spełniać funkcję podmiotu lub dopełnienia. Mogą także opisywać inne słowa w zdaniu. Więcej na temat bezokoliczników znajdziesz w rozdziale 24.


    
      [image: 38175.png] Czy tak to ma wyglądać?


      Czy te zdania wydają Ci się prawidłowe?


      Damian never does anything he’s suppose to do.


      Rashid use to put the rubbish out, but he’s so tired when he gets home from work now that he forgets.


      Jeśli tak, przyjrzyj się im ponownie. Oba są niepoprawne. Zwróć uwagę na czasowniki wyróżnione kursywą: suppose i use. Tak to słyszymy, ale mówiący chce powiedzieć coś innego. Prawidłowe słowa to supposed i used — formy czasu przeszłego. Zdania te powinny więc wyglądać następująco:


      Damian never does anything he’s supposed to do.


      Rashid used to put the rubbish out, but he’s so tired when he gets home from work now that he forgets.

    


    [image: 38187.png] Najważniejsze do zapamiętania na temat bezokoliczników jest to: jeśli zadasz pytanie, którego celem jest znalezienie czasownika, nie wybieraj bezokolicznika jako odpowiedzi. Prawdziwe czasowniki są gdzie indziej. Poza tym możesz zapomnieć o bezokolicznikach!


    
      [image: 38255.png] W jednym kawałku czy w dwóch?


      A oto nowy problem: niektóre słówka mogą być zapisane jako jedno słowo lub dwa, ale wiąże się to ze zmianą znaczenia. Przyjrzyjmy się następującym parom:


      Maybe znaczy „perhaps” (być może).


      May be znaczy „is possible” (jest możliwe — może być).


      Przykład: Mortimer thinks Rashid may be the best accountant who has ever worked for him, but Rashid is overwhelmed with work and thinks maybe he should have taken the other job he was offered.


      Sometime znaczy „at an unspecified point of time” (kiedyś).


      Some time znaczy „a period of time” (nieco czasu).


      Przykład: Edgar asked Yasmin if she’d go out with him sometime, but not today because he has promised to spend some time with his mother this evening.


      Tak samo jest w przypadku someplace i some place.


      Everyday znaczy „ordinary, common” (zwykły, typowy).


      Every day znaczy „occurring daily” (codziennie).


      Przykład: Edgar loves everyday activities such as cooking, cleaning, and sewing. He helps his mother with them every day.


      Anyway znaczy „in any event” (w każdym razie).


      Any way znaczy „a way, some sort of way” (jakikolwiek sposób).


      Przykład: Lucinda can’t think of any way to get Damian to ask her out, so she’s thinking of asking him. Yasmin thinks Damian’s bad news, but knows that Lucinda will date him anyway.


      Altogether znaczy „extremely, totally” (całkiem, zupełnie).


      All together znaczy „as one” (wszyscy razem).


      Example: Damian was altogether disgusted. The prettiest girls were all together in the corner and hadn’t noticed that he’d arrived.


      Ten ostatni przykład jest szczególnie interesujący, ponieważ należy do niewielkiej grupy par „all”, do której należy również all ready (wszyscy lub wszystko gotowe) oraz already (już, do określonego czasu i zazwyczaj wcześniej, niż oczekiwano).


      Przykład: It’s nine o’clock already, so if you’re not all ready in the next five minutes we’re going to miss the train!


      Jest jedno słowo, którego puryści językowi nie tolerują: alright. Powinno się pisać all right (Twój słownik może być pod tym względem łaskawszy i dopuszczać pisownię alright). Oczywiście puryści zapominają o jednej ważnej sprawie. Jeśli ktoś zapyta Cię, jak Ci poszło w trudnym fragmencie solówki zeszłego wieczoru, a Ty odpowiesz z uśmiechem, że było all right (nie popełniłeś żadnego błędu), poklepią Cię po plecach i pogratulują. Jeśli powiesz smutno, że poszło alright (…ish), dowiedzą się, że Twoja solówka była katastrofą (a przynajmniej powinno było pójść Ci o wiele lepiej, biorąc pod uwagę, ile ciężkiej pracy w to włożyłeś) i że powinni zabrać Cię na lunch, który mógłby poprawić Ci humor. Dlatego właśnie zaczynam akcję, której celem jest promowanie pisowni alright dla odróżnienia od all right. Jeśli jednak masz w otoczeniu jakiegoś purystę, nie upieraj się.

    


    [image: 38264.png] No dobrze, tak naprawdę nie można całkowicie zapomnieć o bezokolicznikach. Powinieneś wiedzieć coś jeszcze. W formalnym angielskim nie należy dzielić bezokolicznika. Rezultatem tego błędu jest tzw. split infinitive, czyli bezokolicznik nieciągły. Oczywiście, aby podzielić bezokolicznik, musi się przed nim znajdować słówko to, a to sprawia, że mamy dwa słowa. W zasadzie nie ma dobrego wyjaśnienia, dla którego nie mielibyśmy czegoś tam nie wstawiać, tak jak w tym przykładzie:


    Lucinda vowed to really study if she got the chance to take her exams again.


    Chociaż tak właśnie mówi większość osób, puryści językowi uważają to za błąd. Dla nich to study stanowi jedną, nierozdzielną całość — bezokolicznik. Teraz, gdy znasz już tę regułę, zapewne zaczniesz zauważać, że każdy ją łamie. Nieciągłe bezokoliczniki znajdziesz nawet w gazecie. Ba, znajdziesz je także w podręcznikach i wypowiedziach wykształconych osób. Dlaczego? No bo gdzie jeszcze można wstawić słówko really?


    Lucinda vowed really to study if she ever got the chance to take her exams again. (Nie brzmi to zbyt dobrze, prawda?)


    Lucinda vowed to study really if she ever got the chance to take her exams again. (Fuj!)


    Masz więc wybór. Możesz się wyluzować i rozdzielać bezokoliczniki albo też poświęcać godziny na poszukiwanie innego miejsca dla słów, które najlepiej brzmią w środku bezokolicznika (często równie dobrym miejscem jest koniec zdania), albo na obmyślanie innych sposobów wyrażenia tej samej myśli (np. Lucinda vowed to study really hard if…), tak abyś mógł przestrzegać tej zasady i czuć wyższość nad dziennikarzami. Wybór należy do Ciebie. Jeśli chcesz wiedzieć, skąd wzięła się ta dziwna reguła, przeczytaj rozdział 3., w którym piszę nieco o historii języka angielskiego, a także o tej zasadzie.


    [image: 38272.png] Spróbuj wybrać właściwą wersję:


    A. ‘I can’t make head or tail of these accounts, and I have to have this [already / all ready] by Friday,’ moaned Rashid.


    B. ‘You should take a break and go out to lunch’, suggested Alice. ‘You work through lunch [everyday / every day].’


    C. ‘I’ve eaten my sandwich [already / all ready], and [anyway / any way] I’ve got too much work to do.’


    D. ‘Well, I think it’s [altogether / all together] too much to expect one person to do’, said Alice. ‘[Maybe / May be] you should ask Mortimer to get you an assistant.’


    E. ‘There [maybe / may be] too much to do, but I can’t complain when I’ve only been here a week.’


    F. ‘But [everyone / every one] here complains about their workload [everyday / every day]. [Maybe / May be] if we went to see Mortimer [altogether / all together] [sometime/some time] he’d listen.’


    G. But Rashid wasn’t listening. ‘I wonder if there’s [anyway / any way] to avoid jail for tax evasion,’ he mumbled.


    Odpowiedzi: A: all ready; B: every day; C: already, anyway; D: altogether, maybe; E: may be; F: everyone (no dobrze, to było podchwytliwe, jako że nie omawialiśmy tego słowa, jeśli jednak zrozumiałeś ogólną ideę, nie powinieneś mieć problemów i z tym przykładem), every day, Maybe, all together, sometime; G: any way.

  


  
    Rozdział 3. Rozluźnij się! Czas czasownika


    W tym rozdziale:


    
      	Wyrażanie czasu za pomocą czasowników


      	Znaczenie czasów czasownika


      	Stosowanie właściwych czasów czasownika


      	Budowa najbardziej typowych czasowników nieregularnych

    


    Czas można poznać na kilka sposobów: można spojrzeć na zegarek, zadzwonić do zegarynki lub… sprawdzić formę czasownika. Czasownik jest w zdaniu nośnikiem informacji o czynności lub stanie. W języku angielskim czasownik informuje także, kiedy ta czynność lub stan miały miejsce. Więcej informacji na temat znajdowania czasownika w zdaniu zawiera rozdział 2.


    W niektórych językach (np. w tajskim) czasownik ma zasadniczo tylko jedną formę. Bez względu na to, czy zdanie mówi o przeszłości, teraźniejszości czy przyszłości, czasownik pozostaje taki sam. Czas określany jest za pomocą dodatkowych słów — wczoraj, jutro, teraz. Inne języki idą w całkowicie przeciwnym kierunku — przykładowo każdy czasownik w języku łacińskim ma 120 różnych form! Angielski nie jest pod tym względem tak skomplikowany jak łacina, ale nie jest też tak prosty, jak tajski.


    [image: 38280.png] W języku angielskim wyróżniamy sześć czasów. Lub dwa. No dobrze, to zależy od tego, do którego podręcznika gramatyki zajrzysz. Tak naprawdę jest to kwestia dyskusji wśród ekspertów spierających się, w jaki sposób powinniśmy opisywać język. Eksperci przecież także muszą mieć coś do roboty. Ich debata nie ma wielkiego związku ze sposobem, w jaki używamy języka, dlatego jeśli chcesz, możesz pominąć ten fragment. Oto problem: jeśli zdefiniujemy czas jako całkowicie nowy zbiór form czasownika, w języku angielskim wyróżnimy tylko dwa czasy: teraźniejszy i przeszły. Załatwiają nam one całą resztę przy niewielkiej pomocy ze strony czasowników posiłkowych i aspektów. Zbyt szokujące? Jeśli uczysz się gramatyki angielskiej poprzez porównanie jej z gramatyką swojego języka, może lepiej będzie, jeśli uznamy, że czasów jest sześć. Trzy z nich (present, past i future) są opatrzone przymiotnikiem „proste” (simple). W tym rozdziale wyjaśnimy te proste czasy — na przykład różnicę między I go i I am going. Pozostałe trzy czasy to czasy perfect (present perfect, past perfect i future perfect). W tym rozdziale przedstawię informacje ogólne na temat czasów perfect, a następnie nieco dokładniej scharakteryzuję czas present perfect. Dwa pozostałe czasy perfect — past i future — są o wiele rzadziej używane niż present perfect, dlatego omówię je dopiero w rozdziale 18.


    Upraszczamy sprawy: czasy proste


    Trzy czasy proste to present, past i future. Każdy z tych czasów prostych (żeby było jeszcze zabawniej) ma dwie formy. Jedną jest zwykły, 
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